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Sobota.
1850. J\s 194. Ju tro ,  Śgo Iflnocent^g^-g^ v |< S ’

Ju tro ,  w Rościcie XX. Domini/tanów, przypada do
roczna Uroczystość Śej A n n y , Matki BOGA-RODZICY 
N. M ARJI P a n n y , która odprawiać się będzie z Wysta
wieniem N. SAKRAMENTU, z Kazaniami, Procesjami 
i Odpustem zupełnym.

Przez Najwyższy Rozkaz J. C. K. MOŚCI, posunięci za odzna
czenie się w służbie, (pod dniem 13 Czerwca 1850 roku). Z Rad
cy Honorowego na Assesora Koleg:, Młodszy Pomocnik Naczelni
ka Wydz: Kancel: Przybocznej Namiestnika Król:, Lutlogow ski, ze 
starszeństwem od d. 19 Paździer: 1846 r. Z Sekretarza Koleg: na 
Radcę Honorowego: Tłumacz Wydz: pasportowego w tejże Kancel: 
Otlewski, ze starszeństwem od d. 2 Lutego 1849 r. Na Sekretarzy 
Kolegjalnych: Urzędnik Kom: Przygotowawczej do rewizji i ułoże
nia praw Król: Pols: Siedlecki. Z Sekretarza Gubernjalnego: p. 
o. Młodszego Pomocnika Naczelnika Wydz: w Kancel: Przybocznej 
Namiestnika Król:, Zło laszaw ski, ze starszeństwem od d. 28 Lipca 
1849 r. Z  Rejestratorów Koleg: na Sekretarzy Guber:, Urzędnik 
do pisma w Kancel: Przybocz: Namiestnika Król:, S ta n kiew icz , i 
Urzędnik Biura Naczelnika Wojen: Gub: Lnl)els:,/ł*:/r;///i'A':, ze star
szeństwem: pierwszy od d. 10 Sierp: 1849, 2gi od 6 Marca 1845.

J. C. K- MOSC, oznajmia Najwyższe zadowolenie Swoje Człon
kom Rady Głównej Opiekuń: Zakładów Dobrocz: Król: Pols:, Rzecz: 
Radcom Stanu: Dyrektorowi Kancel:Przybocz: Namiestnika Król:, 
E t]a^zew iczow i; Prezydującemu w Radzie Szczcgóto: Szpitala Śgo 
Ducha i Panny Marji w W arszawie, Członkowi Kom: Rz: Sprawie
dliwości B urakow skiem u; Prezydu: w Kadzie Szczegóło: Instytu
tu Sgo Kazimierza w  W arszawie i b. Dyrektorowi Kauc: Dyploma
tycznej Namiestnika Król:, Dyrektorowi Depart: W ew: w Minister
stwie Spraw Zagra?:, H ilferd in g o w i;  za ich trudy podjęte w Za
rządzie Zakładów pomiecionych.

Zaledwie sm utna i tak przerażająca wieść o klęsce 
Krakowa, doszła do wiadomości Ń. Cesarza Austria
ckiego, U C. K. Mość, polecił wysłać swego Fligel-Adju: 
Jen: Kellner, na miejsce pożaru, i udzieliwszy m u z pry
watnej szkatuły swo jej 30,000 reńs: (złp: 120,000), roz
kazał przedsięw'ziąść wszelkie środki zaradcze, celem 
złagodzenia niedoli, nieszczęśliwych pogorzelców, z za
strzeżeniem złożenia o tern, stosownego raportu .  Mi- 
n isterjum  zaś Austriackie, przeznaczyło jednocześnie 
w  tymże samym celu, 50,000 reńskich, czyli 200,000 
zł. polskich. ’ J

Wiadomo że w Rossji corocznie udzielane są przez 
N. PANA, na przedstawienie Towarzystwa wolnego 
Ekonomicznego, medale srebrne i złote do noszenia 
na piersiach na wstędze zielonej, tym z mieszkańców 
Cesarstwa, którzy odznaczają^ się w szczepieniu ospy 
ochronnej.  W  r. b. J .  c .  MOŚĆ zgodnie z przedstawie
niem J. Ć. W y s o k o ś c i  Prezesa Towarzystwa wolnego 
Ekonomicznego, udzielić raczył w liczbie innych takie 
tnedale srebrne’. Jakóbowi Massalskiemu, F e lcze ro 
wi fabryki sukiennej w Albertynie, w Gub: Grodzień
skiej; Józ: Panasiewiczowi, Felczerowi w m. Różanie 
(Pcie^ Słonimskim); Michałowi Jocz, S tarszemu ucz
niowi lekarskiemu w' Pcie Próżańskim; Szym: Limonta, 
dworskiemu Xcia Radziw iłła , w Pcie Now ogrodzkim;

Staroza: Szeptelowi Chackielewiczowi, mieszczaninowi 
tegoż Ptu; Staroz: Szewelowi Kapłan, mieszczaninowi 
P tu  Mińskiego; włościaninowi Janowi Lebiedziewiczo- 
wi, z dóbr IJr: Czapskiego w Pcie Mińskim; oraz Star: 
Srulowi Szczegłow, mieszczaninowi Ptu Kaniewskiego, 
w Gub: Kijowskiej.—  Nadto, o trzym ał za takież od
znaczenie się medal złoty  bez wstęgi, jako podarunek, 
szlachcic Jan  Malinowski, szczepiący ospę w Pcie Ży- 
tom irskim  Gub: Wołyńskiej.

Konsul Jlny C. K. Austrjacki w Warszawie, niniej- 
szem oświadcza: iż tak wnoszone codziennie przez Re
dakcję Kur jera  Warszawskiego, jako i uzbierane już 
w Kancelarji KonsulatuAustrjaskiego,ofiary, na w spar
cie pogorzelców m. Krakowa, składane bywają prze- 
zemnie bez najmniejszej zwłoki czasu, na ręce tutejsze
go Bankiera P. J .  Fiatów, który powodowany szlache- 
tnemi uczuciami ludzkości, przyją ł na siebie obowiązek 
przekazywać takowe natychmiast do m. Krakowa, bez 
potrącania na korzyść swoją, ani kommisowego, ani ko
sztów przesyłki. Osiągnąwszy przeto przez takie u ła 
twienie, najważniejsze dwa cele, to je s t ,  i pośpiech 
w dostawianiu składanych przez tutejszych mieszkań
ców ofiar, i wszelką pewność dochodzenia onych wprost 
na miejsce niedoli; winienem dodać, iż objęte wszczegó- 
łowych sprawozdaniach Kurjera Warszawskiego  ofia
ry. a mianowicie w N° 192 i 193, już tymże samym spo
sobem przesłane do Krakowa zostały. W miarę przeto 
wpływu i następnych ofiar, ten sam również środek i 
nadal,  co do wszystkich w ogóle, jako najpewniejszy i 
najskuteczniejszy, zachowany będzie dla przesyłki ta 
ko w y ch .—  Pułkownik,  de Hein-Valdor.

Dyrektor Gimnazjum Realnego Warszawskiego. —  
Zawiadamia niniejszem Rodziców i Opiekunów uczącej 
się młodzieży, że zapis Uczniów do G imnazjum Real
nego, Szkoły sztuk pięknych i Szkoły Powiatowej Real
nej w W arszawie, rozpocznie się dnia 20  Lipca (1 Sier
pnia), i trw ać będzie do d. 28 Lipca (10 Sierpnia) r. b., 
codziennie od godz: 9tej do 12tej przed południem. 
Uczniowie spóźniający się, po tym terminie przyjęci 
nie zostaną.

Dzień wczorajszy, równie jak i poprzednie, nie prze
szedł bez dobrego uczynku, a ze składaniem na korzyść 
pogorzelców m. Krakowa, ofiar, chętnie spieszono. 
Od onegdaj przeto od godziny 3ej z południa, do wczoraj 
dogodź: 3ej z południa, złożyli w Redakcji Kurjera'. 
Grassouj, zł. 40; Wysoccy, zł. 100; G. T . zł. 43 gr.  10; 
H- Hildebrandt Jubiler, zł. 50; Subjekci w jego fabry
ce, zł. 40; Terminatorzy, zł. 8; K. S., zł. 6 gr. 20; J .  
Górski, zł. 20; F elix  Janikowski, zł. 20; Adam D., zł. 
40; Kuczyński, zł. 4; Rzońca, zł. 2; H. Nó^pół-imperja- 
ła; F .  Sadkowski, zł. 240; Hilary (Merkury Kurjera) zł.
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3 gr. 10; L. A. Fok, zł. 200; W. Jezierska, zł. 6 gr. 20; 
M. P- Koszeska, zł. 6 gr. 20; H. Ripold, zł. 3 gr. 10; 
J. Dengalska, zł. 3 gr. 10; M. Grzegorzewska, zł. 3 
gr. 10; F . Filer, zł. 3 gr. 10; T. J., zł. 6 gr. 20; Jan 
Reschke, zł. 66 gr. 20; Kar: Pot,:, zł. 6 gr. 20; Rudolf 
Friedlein, zł. 100; Zuzanna i Teofil Fukierowie, zł. 
300; Pintowski, zł. 20; Rozalja Osińska, zł. 20; Mik: 
Jam roszyński, zł. 66 gr. 20; Matylda Sw iderska  dwu
letnia, zł. 6 gr. 20; Franciszek Huderski, zł. 6 gr. 20; 
Alexander Jędrzejewski, zł. 6 gr. 20; Andrzej Kaczo
rowski, zł. 6 gr. 20; Tomasz Czerwiński, zł. 6 gr. 20; 
Szymon Esterzon, slaroz:, zł. 6 g r. 20; Norbert Łyska, 
zł. 2; Paweł Nawrocki, zł. 2; J. K., zł. 3 g r. 10; Radca 
Tajny Łęski, rs .20 ; Paulina R ivo li,zł. 20; Tomaszkie
wiczowie, zł. 20; E . W., zł. 6 gr. 20; J. Pluciński, zł. 
20; A. M. zł. 6 gr. 20; J. Z. K., rs. 2; S. B., zł. 2; od 
dwóch służących M arkowskiej i Łucji, zł. 1; H. O., zł. 
2; Jan Żelazowski Sędzia Pokoju, rs. 15; Alexander 
Siedlewski, rs. 1; Franciszek Kupiszeński, rs. 6; L. 
M. rs. 10; Per:, rs. 1; od Zosi, rs. 5; Józef Kleczkow
ski, Patron Tryb: Warsz:, zł. 100; Tadeusz Lipiński, 
rs. 3; W .A . F .H ., zł. 16; J. Klatczyński, zł. 10; M.G. 
rs. 3; M iło..M at...., rs. 12; K .G ., rs .5 ; X. P. R., rs. 
10; A. Jazikow ski,ii. 100; Józef Szacfajer, rs. 3; Jau 
Chr: Slawianowski, rs. 10; Wincenty Piotrowicz, rs. 
3; Familja R. i B., rs. 15; Walenty K ratzer,rs. 3; Ale
xandra pół-imperjała w złocie; Pelagja T., zł- 10; 
Józef Kobyłecki z Fam ilją, rs. 12; Konstancja K., zł. 5; 
Ludwik Noblet. zł. 1 gr. 10; M arja Grabowska, zł. 20; 
E. C., zł. 5; Biedni służący z pod Nr 948, zł. 6; A. Ka
miński, dukat w złocie; Czeladź z fabryki wyrobów pla
terowanych Józefa Fraget, zł. 182 gr. 25; A. Gottlieb, 
zł. 20; B. R., 2 dukaty złotem; Służące od Pana Gras
sów, zł. 11; X. rs. 30; Rodak Jan Żebrowski, rs. 10; 
Ubogi pogorzelcom Krak:, zł. 10; Ld:Sl: Wi:, zł. 6 gr. 
20; Samuel Elsner, zł. 100; J. Pik Optyk, zł. 100; Lin
ke, zł. 10; Liebrich, zł. 6 gr. 20; Nowakowski, zł. 6 gr. 
20; Józefowicz, zł. 3 gr. 10; Mister, zł. 6 gr. 20; Sa
muel, zł. 6 gr. 20; Mathes, zł. 6 gr. 20; Frejsinger, 
zł. 6 gr. 20; Mirel, zł. 2; Skh beck i, zł. 2; Adam, zł. 
2; Wolff, zl. 2; J. zł. 2; Adolf Kurtz, zł. 300; L. R .,zł. 
200; O. D .,zł. 3 gr. 10; Jan Kowendzoski, zł. 6 g r.2 0 ; 
Rafał Hagmajer, zł. 6 gr. 20; Wik: Kobylański, zł. 6 
gr. 20; L. zł. 20; Leon Olszewski, i \ .  10; Józef Fejst, 
zł. 50; Felix Korwin, zł. 50; A. A., zł. 6 gr. 20; J. K., 
zł. 150; F .Z ., zł. 20; E. M., zł. 6 gr. 20; P io tr Jacko
w ski, zł. 6 gr. 20; F . R., zł. 40; L. H., zł. 500; Jan 
Płoński, zł. 66 gr. 20; Rzeplański, zł. 50; E. P., zł. 20; 
H. S ile , zł. 60; T. W. Kólczykowscy, 2 pół-imperjały; 
H. B albaszew ski, rs. 2; Juljusz Wertheim, zł. 100; 
Pani E. K .,zł. 100; Bernard Smoczyński, zł. 6 6 g r.2 0 ; 
Bonifacy Smoczyński, zł. 66 gr. 20; Speth Adolf, zł. 
66 gr. 20; Elżbieta z Hr: Rranickich  Hr: Krasińska, 
zł. 10,000; Józef Oranowski, zł. 100; Wincenty Mu
szyński, zł. 20; J. Korzeniowski, rs. 10; J. K. Skibiń-

sk i  Patron, zł. 100; T. H. S., rs. 2; Alexander Gumiń- 
ski, zł. 67; P. E. rs. 10; zebrane w Resursie Kupiec
k iej w czasie Czwartkowego wieczoru, zł. 2 13 gr. 20.__
Tak więc trzecia składka przyniosła zł. 4 6 , 5 5 0  gr.25. 
Niosąc przetp cześć i podziękę dobroczynnym Sercom, 
uprzedzamy, iż kwota rzeczona, już złożoną została 
w Konsulacie austrjackim, dla natychmiastowego prze
słania onej wprost do Krakowa, za pośrednictwem W. 
Bankiera J. Fiatów, w sposób powyżej w ogłoszeniu 
JW . Pułkownika de Hein-Valdor, wskazany.

Dnia 26b.m .złożono w K ancelarjiK onsulatuJlnego 
C. K. Austrjackiego, dla pogorzelców m. Krakowa, 
przez W W .: Stanisława W ilkoszewskiego, rs. 15; W. 
K., rs. 1 k. 50; Flatau, przez Redak: Gazety Polic:, rs. 
30; Józefa Jeziorańskiego, Pis: Akt:, w złocie polsk:, 
rs. 75; M. K. K. E. K., rs. 3; Rudolfa Friedlein, w zło
cie, rs. 15. Razem rs. 139 k. 50. Z kwotą niniejszą 
postąpioue będzie również jak powyżej.

Onegdaj w Kościele Śgo J a n a , w  obec Rodziny i l i 
cznie zebranych Przyjaciół, odbył się obrzęd zaślubin 
Wgo Stefana Lasockiego, z Panną Anną Piechowicz. 
Błogosławił tej Parze W. JX . Sieklucki, W ikarjusz 
Parafji i Profesor Seminarjum Archi-Dyecezjalnego 
Śgo J a n a ; a  Artyści Opery odśpiewali Veni C r e a t o r , 
kompozycji P. Wilhelma Troszel. Po czem Nowożeńcy 
udali się do dóbr swoich Cieksyna w Gub: Płockiej.

Jutrzejsze w zniesienie  się balonem P. Józefa Tardi- 
n i i Panny Anetty, odbędzie się z Ogrodu Saskiego, 
w następującym porządku: O godz: 12ej w południe 
Ogród będzie zamknięty, i od godziny tej do czasu p u 
szczenia si^balonem, nikt bez biletu wpuszczonym nie 
będzie. Od godz: 3ej po południu grać będą dwie o r
kiestry wojskowe, i puszczone zostaną dwa sam son ik i 
na znak, że Samson zaczyna się napełniać gazem. O 5tej 
powtórnie będą puszczone dwa m ale balony z spado
chronami. O trzy kwadranse na 6tą, puszczony zosta
nie balon, wskazujący kierunek w z n i e ś ć  się mającego 
Samsona. A o 6tej punktualnie, acronauta z towarzy
szką, wzniosą się w powietrze Samsonem. Nadto jesz
cze nadmieniamy: iż oprócz 4ch Kass przy Ogrodzie 
Saskim  to jest 2ch od strony Saskiego placu, i 2ch od 
Żelaznej bramy, u rz ą d z o n ą  będzie dla dogodności Pu
bliczności, 5ta od ulicy Królewskiej.

Leon Grossheit, Lekarz wolno-praktykujący, prze
n iósł swoje mieszkanie pod Nr 2242 przy uiicy Nalew
k i do domu niegdyś Kohna, naprzeciw ulicy Slo-Jer- 
skiej, na pierwsze piętro. Biednym chorym udzielać 
będzie pomoc lekarską bezpłatną, codziennie od godz: 
3ej do 5tej po południu,

Kurs wczorąjszy; Za Imperjały Rossyjskie, dają rs. 
5 k. I6 x/*(zł. 34 gr. 13). Dukaty holen: nowe ważne, 
żądają rs. 3 k. 5 (zł. 20 gr. 10), dają rs. 3 k. 2*/, (zł. 20 
gr. 5). Listy zast: nowe, za 100 zł. żądają rs. 15 k. 2 
(zł. 100 gr. 4), dają cs. 15 (zł. 100); wartość kuponu 
kop. 52/a.



Właściciel Menażerji przy Ogrodzie K rasińskich  od 
Nalewek, P. A. Preuscher, powodowany uczuciem szla- 
chetnem ludzkości, przeznacza dochód z biletów przez 
cały dzień 29 Lipca r. b. to jes t nadchodzący Poniedzia
łek , na ofiarę dla pogorzelców miasta Krakowa. O go
dzinie 4 i fS1/* po południu, będzie wielkie karmienie 
zwierząt i popisywanie się w klatkach.

Do Składu wód mineralnych naturalnych przy Aptece 
w domu P etyskusa , obok W -R e fo rm a tó w ,  nadszedł 
t ranspor t  wody Glejckenbergskiej-C.omtan\\usq\ie\\e, 
oraz G eilnauskiej i Iwonickiej, w mniejszych i w ięk
szych kamionkach i butelkach.—  D. T. Heinrich.

Wczoraj w Teatrze Rozmait: przywołani: po Kom: 
M ieszczanie i  Kmiotki, Panna Ciemska i Pan R ychter  
po 4-kroć.

A n g l j a . —  Pogrzeb Xcia Cambridge,zv/auego » P rzy
jacielem  biednych", odbył się jak  na jskromniej, jakko l
wiek na publiczności nie zbywało. Do Kew, cichej w io
ski, w której rodzina Xięcia lubiła zamieszkiwać, udał 
się oddział pu łku  gwardji Coldstreem, dla przyjęcia 
zwłok; pogrzeb zaś wyruszył z Londynu  o 6ej, i przy
był do Kew o 9ej. W Kew zebrało się w iele osób zna
komitych; przed karawanem niesiono koronę Xiążęcą 
i buławę Marszałkowską; t rum nę nieśli podoficerowie 
pułku Coldstream; w Kościele w Kew było mało osób, 
bo mało wydano biletów.— W d. 20ym b .m . odbyła się 
w Londynie inna ceremonja; I l rą b ia  P aryża  p rzystępo
wał po-raz p i e r w s z y  do K o m c n j i  Śtęj. Kaplica francuzka  
w Londynie, nie mogła objąć natłoku obecnych. Rodzi
nę Królew ską otaczali przywiązani i wierni w nieszczę
ściu dworzanie, którzy nie opuścili je j; wielu też zna
komitych Francuzów  przybyło na tę ceremonję z Pa
ryża . Kilku młodych chłopców, synów znakomitych 
rodzin fra n e v zk ic h , asystowało Hrabiemu. Oprócz 
Francuzów, wiele Dam angielskich, jak Xiężna Lein
ster  i t. d.. znajdowało się w Kaplicy. Celebrował 
M re W isemann, Biskup Katolicki Londynu; miał on 
k ró tką przemowę po francuzku, a po nim Xiądz Guelt, 
który uzupełniał wychowanie religijne Hrabiego, miał 
w jego imieniu Modlitwę, i żywo wzruszył obecnych, 
wspominając o Ojcu i o Dziadku, który pomimo s łabo 
ści, asystował ceremonji . Przy wyjściu z Kaplicy, r o 
dzina Królewska z poszanowaniem przyjętą została 
przez tłum nie zebranych na ulicy Anglików  i Francu
zó w .—  Sir Peel, syn, został bez opozycji wybrany

łorikiem izby z Tamworlh, na miejsee zmarłego ojca.
-— Izba zatwierdziła  żądane przez gabinet uposażen ia  
dla rodziny  z.marłego X ięcia  Cambridge; w ynoszą  one  
razem 960,000 z ł p . — Stow arzyszen ie  ro ln ic tw a  w /> 
wet er, dało  wielki obiad na 1100 osób; znajdow ali  
się na tem obiedzie Posłowie Francji i Stanów Żjed:.

A ustb ja .  Wiedeń 22go Lipca. — Przybył tu  Feld- 
zeugmejstere . Haynau; odwiedzili go Feldzeug:e. Wel- 
den, i wielu Jenerałów; oddają mu zwykłe hono ry ;  p r o 
sił Cesarza o audjencję; ju tro  odjeżdża do Kassel, gdzie

brat jego jest Ministrem wojny; zamieszka jednak 
w Gratz. —  Dobra skonfiskowane w Węgrzech, nie 
ulegają sprzedaży, ale je  rząd tylko na lat 3 wydzierża
w ia .—  W Frochsdorf oprócz wielu legitymistów in
nych, bawi także Marszałek Marmont.—  Spodziewają 
się tu ważnych reform w a rm j i .— Wprowadzenie mo
nopolu tytuniowego w Węgrzech spotyka t rudnośc i .—  
Wkrótce wyjdzie dekret organizujący Wyznanie p ro 
testanckie.

F r a n c j a . Paryż 2 i  Lipca. —  W przyszły Ponie
działek na Polu Marsowem, odbędzie się wielka rew ja  
z 50  do 60 tysięcy ludzi, na której znajdować się będą 
Prezydent Rplitej i wszyscy Jenerałowie dowódzcv 
wojsk garn izonu .—  Kilku oficerów inżenierji udało 
się do Wersalu  dla wytknięcia obozu, który w d. 6m 
Sierp: zostanie otwarty, a z d. 11 Listop: zwinięty; nie 
będzie wcale baraków z drzewa, wojska tylko obozować 
będą pod namiotami.— Wczoraj na zasadzie nowego p ra 
wa naznaczającego kary na osoby źle się obchodzące 
z zwierzętami, aresztowano jakiegoś furmana, który nie- 
mogąc biczem zmusić swych koni do ruszenia, chciał 
je kłuć nożem; człowiek ten sądzony będzie przez sąd 
policji poprawczej.— W przyszłym miesiącu, 950 ko
biet, powiększej części zapisanych w tak zwanem Łin- 
rze obyczajów,wypłynie z Hawru do Kalifornji. Przed- 
siębierca tej wysyłki zebrał je w Rouen, Orleanie, a 
głównie zaś w Paryżu. W K alifornji kobiety są rze
czą bardzo rzadką, i dla tego jeden z dzienników m ó 
wi że wiele tam dźwięku, ale mało w dzięku!—  Kom- 
misja parlamentarna mając zasiadać w czasie ferji, nie 
będzie się składać z reprezentantów przeciwnych Ely- 
see.—  Wszystkie dzienniki podwyższają swą p renum e
ratę; Presse  donosi,  że pomimo stępia, wydawać bę
dzie dzieło najsławniejszych romansopisarzy.—  P r e 
zydent ma zamiar odbyć w czasie ferji kilka podróży, 
ale dotąd ich plan jeszcze nie jest ułożony; w d. 16 
Sierp: uda się do Metz.—  P. Thiers dotąd nie znajdu
je się jeszcze na liście wyborczej; jeżeli ściśle będą się 
trzymać prawa, nie zostanie na tejże umieszczonym. —  
Jenerał (THautpoul w istocie zażądał dymisji, ale P re
zydent m u jej nie udzielił.  —  Jedynym przedmiotem 
zajęcia jest tu skład przyszłej kommisji elementarnej.

H i s z p a n j a . — Królowa ma się dobrze; Doktorzy 
mniemają, że za tydzień będzie mogła wstać, tak szybko 
pow rót do zdrowia postępuje .—  Zwłoki Xcia A stu r ji  
przewieziono do E skurja lu;  garnizon cały Madrytu-, 
formował szpaler w mieście.

N i e m o t . —  Duńczycy z Szlesw igu  posunęli się do 
Angelu; w d. 20 ich główna kwatera stanąć miała <> 2 
mile za F/ensburgiem ; rozsyłają wszędzie patrole. 
Nie D uńczycy  ale Jen: W iltisen, zażądał od Jen: d u ń 
skiego Krugh, 3ch dniowego zawieszenia broni.— Hol- 
s z ty ń s k iparostatek Tann, gnany przez Duńczyków, zo
stał przez swego dowódzcę wysadzony w powietrze, 
gdy nie było żadnej nadziei ucieczki. Zaszło już kilka
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potyczek morskich pomiędzy czółnami kanonierskie- 
mi stron obu.

T u r c j a . —  W  d. 6ym b. m ., Sułtan przyjmował na 
osobnej audyencji Pana de L am artine  i jego dwóch to
warzyszy; obecnemi byli dwaj Ministrowie i Wielki 
W ezyr, oraz Dragoman poselstwa francuzkiego. Suł
tan był bardzo uprzejmy dla znakomitego poety, i za
prosił go wraz z towarzyszami na examin szkoły woj
skow ej, gdzie cudzoziemców tych przyjmowano pó
źniej z wielkiemi honorami; Sułtan także znajdował się 
na tym exam inie.—  Majątek darowany przez Sułtana 
Panu de L am artine  na lat 25, leży pod S m yrn ą; ma 
blisko 5 mil kwadrat: powierzchni, i przynosi około  
50,000  fr: rocznego dochodu, który jednak doszedłby 
do 200,000 fr:, gdyby go dobrze administrowano. Po 
upływie lat 25, spadkobiercy Pana de Lam artine  mogą 
prosić o przedłużenie na lat 25 jeszcze.—  Rząd zwraca 
mocno baczność na ulepszenie dróg i komunikacji.—  
Powstanie w B u łg a rji uspokojone zostało bez użycia 
oręża.

W ł o c h y . — D o Neapolu  przybył Jen: Cabrera. —  
X iążę Parm y  wyjechał; podobno na czele administracji 
tego kraju, postawią austrjackiego urzędnika.—  Xżę 
R iv a s , Poseł hiszpański w Neapolu, przybył do R z y 
m u .—  W Toskanji przeciwnemi są połączeniu celne
mu z A u strją .— K westja angielsko-n eapolitańska  zo
stała prawie załatwioną; obie strony mianować będą 
sąd polubow ny.—  Znany rozbójnik P escatore, krąży 
w Rom agna  z swą bandą; zostaje on w związku z ban
dami w A h ru zzach .—  Okazało się teraz, że ajenci Hr: 
Montemolin w czasie pobytu wojsk h iszpań sk ich  w Pań
stwie Rościelnem, nakłaniali je dla sprawy karlistów.

R o zm a ito ści. —  Marja M artinez, słynna śpiewaczka 
murzyńska, o której już pisaliśmy, występowała w tych 
dniach w Londynie, z wielkiem powodzeniem .—  Żółw  
Królowej A ngielskiej, niedawno do Londynu  przywie
ziony, pomimo że liczy 179 lat wieku, tak jest silny, że 
może z łatwością unosić człowieka, który na nim siada 
jak na koniu.—  Statua B aw ar ji, podług modelu Schwan- 
ła le ra ,  która ma być umieszczoną na górze S endling  
w B aw arji, przechodzi rozmiarem swoim , wszystko co 
dotąd w podobnym rodzaju zdziałano. Sprowadzą ją 
na miejsce częściami, na wozie uprzężonym 16 końmi. 
G łowa tej statui jest ogromna; dwie osoby mogłyby 
w niej bezpiecznie tańczyć polkę; a w nosie, znalazłoby 
się miejsce na skrzypka. Grubość sukni i draperji wy
nosi 6 cali; otok zaś tej draperji u samego spodu, ma prze
szło  łokci 300. Wieniec zwycięztwa, który figura ta 
trzyma w ręku, waży 100 centnarów.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
X . Alexandrowicz Winc: Prefekt z Łukowa nr 601; Aubry Jrma 

Arty: Dram: z Paryża nr 634; Fiatów Jul: Ob: z Teresina n r 603; X. 
Goltz Marcin Kano:, i Goltz W awrz: Emeryt, z Sobotki Plebańskiej 
nr393; Korzeniowski Hip: Oby: z Petersburga nr 614; Kronenberg

Leop: Admin: Docb: Tabacz: z Niemiec nr 542; KościolkowskaOby: 
z Gub: Grodz: 111-601; Ogiński Fel: Xżę z W ejsej; P ia s k o w sc y  Rom: 
Dok: Med , i Felicjan Kandy: Filoz: z Dorpatu nr 601; Podczaski FcŁ 
Ob: z Poznania nr 413; Rolt Porucz: z Brzes'cia Lit: nr 625; Senato
rowie Edw: Kup: z Torunia, i Jńz: Kup: z Gniezna nr 584.

tP yjechałi  Budziłowicz Jak: Prof: do Nowej Alexandrji; Gedrnjć 
JuljanX żę do Krasny; Hauke Zofia Hr. do Lublina; Herbst Adolf Ob: 
do Bartnik; Pik Mina Żona Optyka do Wrocławia; Rosen Justyna Żo
na Bankiera do Niemiec; Schubert Lud: Oby: do Wiednia; SpiessLud: 
Kup: do Wiednia; Szletyński Szym: Arty: Muzy: do Buska; Szylder 
Jene:-Adju: J. C. K. M. do Gub: W ołyńskiej.

DOHESIEHA.
Pewien ZAH&AD czynić mogący bez żadnego nakładu 

przeszło 100 rsr'. rocznie, jest do odstąpienia. Bliższa wiado
mość w Kantorze Informacyjnym P. Kaczanowskiego przy ulicy 
Krak:-Przedm: Nr 415.

O
WIELKA SP1IZEDAŻ WIN.

Istniejący tu od roku 1797 Skład WINA, Kupca Loeblaj*
Kempnera, ma zostać w skutek śmierci Szefa handlu zniesionym, 

0 a Wina będą w d. 26 Sierpnia r. b. i następnych dniach, wdro-Y 
Adze licytacji sprzedane.— W  składzie znajdują się prńcz kilku-(S 
Vset beczek Wina węgierskiego najlepszego gatunku około 6000m 
łjbutelek, staro-wytrawnych, łagodnych, i słodkich Win, tudzież/i 
Xwyśmienite Esscncje z lat 1788 aż do 1846 w stecz.—  Zważa-j7 
efjący na to, mogą Sklepy nasze kilka dni przed terminem sprze-v  
l/dąży zwiedzić. Sprzedaż Win z wolnej ręki, aż do dnia licyta ;l 
Łcji uskutecznioną zostanie jak  zw ykle.—  Kempno w X ięstw iex 
yPoznańskiem, Lipca 1850.—  Spadkobiercy Loebla K em p n era .y  
tp " S ' -"m- - S '  "g~ -3~' "S~- "m -s- ' S '  " S ' -TT- --j~' -~S~- "■ ~ o 

KAPITAŁ hipoteczny, na Dobrach w Gubernji tutej
szej, w  bliskości W arszaw y położonych, 78,000 zip. 
wynoszący, jest do odstąpienia w całości lub części.—  
Nadto potrzebne są Pożyczki od 30 do 70^000 zł., na 

lsze hipoteki Dóbr ziemskich, po Tow: Kredyt:. Bliższa wiado
mość w Kancclarji Patrona Parisota, przy ulicy Długiej, na Pot- 
kańskiem, wprost Hotelu Polskiego, na 2m piętrze.

W  dniu 29 b. m. o godz: 10 z rana, sprzedanym zostaoie, w Kan- 
cellarji Stacji Statków Żaglowych w Nowym Dworze, przez li
cytację publiczną, więcej dającemu, za zaraz gotową zapłatę, 
jeden STATEK wodny, Berlinka zwany; chęć kupna takowego 
mający, zechcą się tam zgłosić.

Dwie SUMMY, każda po 15,000 zł., są do wypoży- 
czeuia na pierwszą hipotekę Domu murowanego w  M. 
W arszawie, bez p o ś r e d n i c t w a  faktorów. Wiadomość 
pod Nr 1309 przy ulicy Nowy-Swiat, na lm  piętrze, 

u właściciela.
BRANSOLETKA z, ametystem, obsadzana rubina

mi i szmaragdami, oraz dwa Pierścionki emaljowane z brylan
tami, jeden ażur i dwie Obrączki, jedna z cyfrą J. K., zaginęły; 
łaskaw y Znalazca raczy odnieść wspomnioue przedmioty do Dru
karni Kurjera, a otrzyma sowitą nagrodę. Uprasza się również 
PP. Jubilerów, a b y  raczyli na nie zwrócić swoją uwagę.

KOCZ landa rowy, mało używany, w najlepszym 
stanic, z wszelkiemi rekwizytami, jest do sprzeda
nia za rsr. 300. Wiadomość w d o m u  X X . Missyo- 
narzy, obok Kościoła Ś. Krzyża, od strony Nowe- 

go-Światu, wchodząc w bramę w podwórze, u Piotra Stajennego, 
lub też miejscowego Stróża. _________

Dzis rano ciepła stopni 13. Wczoraj w południe 16. 
Dziś rano wysokość wody na t y i i le  stop 3 cali 6. 
TEATR WIELKI. Jutro, J e r o z o l im a .
TEATR ROZMA1T:. Jutro.... ________

W Drukarni Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować. W arszawa dnia 15 (27) Lipca 1850 r.—  Starszy Cenzor, L. T. Tripplin.


